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Hulanie na polanie. Relacja na str. 7-8

Uroczyste otwarcie wyremontowanej świetlicy w Mieleszkach. Relacja na str. 23
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Басовішча 2011 – танцы ў іншым стылі

Новыя пошукі Басовішча

Маладыя арганізатары (з Беларускага а’ядна-
ння судэнтаў яны) робяць усё новыя пошукі, каб 
сваёй імрэзай зацікавіць больш людзей. У гэтым 
годзе на тыдзень пазней перасунулі яе дату, бо 
ўсярэдзіне ліпеня адбываецца буйны польскі 
рок-фестываль у Яраціне. Але і так Басовішча 
супала з вялікай імпрэзай, і то побач, бо ў самім 
Беластоку, дзе якраз у той-жа час адбываліся 
Пазітыўныя Вібрацыі, на якіх выступіла сусвет-
ная зорка – славуты Сіль.

Вядучым сёлетняга Басовішча быў Андрусь 
Такінданг, цёмнашкуры музыка, больш вядомы 
як лідар гурту Рэха і аўтар перадачы на тэлека-
нале ОНТ. Выступіў ён яшчэ – у конкурснай част-
цы – у складзе гурту ГАРОТНІЦА. Да конкурсу 

былі дапушчаны яшчэ чатыры гурты, і таксама 
з Беларусі, – YELLOW POWER, VURAJ, AVIAS 
і КАШЛАТЫ ВОХ. Журы ў саставе: Міхал Аўча-
рэк з 3-й Праграмы Польскага Радыё, музычны 
крытык з Мінска Таццяна Заміроўская і Багуслаў 
Каспярук „Бобан” з гурту ZERO-85 гран-пры пры-
знала для YELLOW POWER.

У канцэртнай праграме, цягам двух вечароў 
і начэй, зайгралі між іншым R.U.T.A. і Tymon & 
Transistors з Польшчы, украінска-беларуская ка-
манда DakhaBrakha & Port Mone, ды зоркі з Бе-
ларусі – Neuro Dubel, TT-34, IQ48 і Znich, і бела-
стоцкія Zero-85 i Beton.

Тое, што Басовішча стала больш спакойным 
фестывалем, цешыць перадусім жыхараў Гарад-

ка, якія у той час, праўда, у Барык прыходзяць 
ужо з рэдку, але ўрэшце п’яныя падшпаркі пера-
сталі ім ламаць платы.

Сёлетняе Басовішча, як штогод, фінансава 
падтрымала Міністэрства ўнутраных спраў і 
Адміністрацыі Польшчы (каб падмацаваць на-
цыянальную тоеснасць беларускай мяншыні), 

ды іншыя спонсары. Немалыя грошы выдзеліла 
таксама Гміна Гарадок (Гмінны цэнтр культуры), 
м.інш. каб адрамантаваць Барык.

Юрка Хмялеўскі
Фота Міхала Шышкевіча

З 22-га па 24-ае ліпеня прашумела ў прыгарадоцкім Барыку XXII-ое Басовішча. У 
параўнанні з папярэднімі выпускамі было, аднак, даволі спакойна. Бо калісь, асабліва 
ў сярэдзіне 90-х гадоў, гэты Фестываль Музыкі Маладой Беларусі Басовішча (такая 
яго поўная назва) меў нашмат большы маштаб і водкук. Хаця і цяпер публіка не 
падвяла, і трэба было нават пашыраць намётавае мястэчка. На канцэрты прыбыла 
пад тры тысячы гледачоў. Гэта менш чымсці калісці бывала. Напэўна крыху не 
паспрыяла надвор’е – было даволі холадна і крапіў дожджык. Затое музычная 
праграма была разнастайная, бо са сцэгы прагучала не толькі рок-музыка, але і 
этна-музыка ды музыка іншых напрамкаў. Так як у мінулым годзе, таксама цяпер 
прайшоў – па-суседску, у былой стражніцы памежнікаў – паказ кінафільмаў.

YELLOW POWER як пераможца атрымаў тысячу даляраў і магчымасць бясплатнага запісу 
свайго альбома. На здымку гурт віншуе Кася Кузміч – галоўны каардынатар імпрэзы

Зразумела, была і больш дынамічная музыка

Фанаты мясцовага (з Беласточчыны) гурта  
БЕТОН

Фанаты вольнай Беларусі
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Od Redaktora
Przed organizowanymi przez 

nasz dom kultury dużymi cy-
klicznymi imprezami – Świę-
tem Gródka, Kupalnoczką czy 
Siabroŭską Biasiedą – dzienni-
karze zawsze mnie pytają, czym 
będzie się różnić tegoroczna edy-
cja od poprzednich. I to jest bar-
dzo dobre pytanie. Bo nic tak 
nie hamuje kultury, jak monoto-
nia i powielanie ciągle tych sa-
mych wzorców. Dlatego, przygo-
towując się do kolejnych imprez, 
wspólnie z pracownikami staramy 
się wprowadzać do nich coś no-
wego. Urozmaicamy i odświeża-
my scenografi ę, wymyślamy do-
datkowe atrakcje typu konkur-
sy dla publiczności, pokazy kuli-
narne, czy chociażby karuzela dla 
dzieci (w tym roku sprowadziliśmy 
całe wesołe miasteczko). Ale naj-
więcej uwagi zawsze poświęcamy 
części koncertowej. To prawda, że 
wszystkie nasze duże imprezy ple-
nerowe mają już swoją tradycję, a 
w związku z tym wypracowany la-
tami swój charakter, klimat. Jed-
nak stale musimy je wzbogacać, 
zapraszać nowych wykonawców, 
proponować inne style muzyczne. 
Liczymy się z tym, że nie zawsze 
wpasowujemy się w gusty i ocze-
kiwania publiczności, bo ta prze-
cież także ma różne upodobania. 
No i ograniczają nas oczywiście 
możliwości fi nansowe.

W kulturze najtrudniej jest 
przełamać stereotypy, wypowia-
dane przez tych, którzy nie zawsze 
wiedzą, czym w rzeczy samej jest 
kultura. Nie mówię o tej wysokiej 
jak muzyka poważna, malarstwo 
i sztuka, ale właśnie tej popular-
nej, czyli festiwalach, festynach, 
koncertach. Bo wielkim nieszczę-
ściem jest postrzeganie takiej kul-
tury jako wyłącznie zabawy i roz-

rywki. I tak niestety u nas jest. 
Lubimy się bawić, oj, lubimy... 
Ale czy zawsze kulturalnie? Pa-
miętajmy, że jeśli muzyka ze sce-
ny nie będzie wykonywana na ja-
ko takim poziomie, to nie zrodzi 
pozytywnych zachowań i poczu-
cia dobrego gustu u kogoś, kto 
tego jeszcze nie nabył. U pozo-
stałych zaś zrodzi tylko zgorsze-
nie i niesmak.

Ciągle się dziwię, jak nieprze-
rwanie ogromną popularnością 
cieszą się u nas zespoły, śpiewa-
jące białoruską muzykę disco po-
lo. Od razu zaznaczam, że nie je-
stem wrogiem piosenek tego ga-
tunku. Taki repertuar także jest 
dla ludzi, ale pod warunkiem, 
że wykonywany na odpowiednim 
poziomie. Tymczasem jako orga-
nizatorowi przychodzi mi się jak-
że często obserwować od kuchni 
bardzo niedobre zjawisko. Otóż te 
wszystkie popularne u nas zespo-
ły – począwszy od Sekretu, Viesny, 
Zorki, Lidera, poprzez As, Koszy-
ki, a na Prymakach kończąc – nig-
dy (przynajmniej ja nie zauważy-
łem) nie grają w pełni na żywo. 
Jakże często występują z plejbe-
ku lub w najgorszym razie pół-
plejbeku. Dla nie zorientowanych 
wyjaśniam, że pełny plejbek po-
lega na puszczaniu do głośników 
całości utworu – muzyki i woka-
lu – z płyty. Półplejbek jest rezy-
gnacją z nagranej ścieżki wokal-
nej bądź śpiewaniem równolegle 
z nią, czyli dwutorowo, z możli-
wością sterowania siłą jednego i 
drugiego głosu. To nienaturalne 
wykonawstwo wymaga pewnych 
umiejętności – udawania śpiewa-
nia w rytm nagrania puszczanego 
do publiczności z płyty. A już cał-
kowitym absurdem są klawiszow-
cy. To zwykli statyści. Ich rola po-
lega tylko na żywej dekoracji i na-
ciskaniu klawiszy całkowicie „na 
sucho”.

Niektórzy wykonawcy z gra-
niem z plejbeku nawet się nie 
kryją. Czasem można zauwa-
żyć, jak obok klawiszowca stoi 
jego dziecko i z tatusiem wy-
machuje palcami dowolnie jak 
tylko sobie chce. Albo w pew-
nej gminie byłem świadkiem jak 
miejscowy wójt podczas koncer-
tu jednego z takich zespołów wy-
rwał wokaliście mikrofon z rąk i 

próbował sam dokończyć wyko-
nywaną akurat popularną biało-
ruską piosenkę. Był wielce zdzi-
wiony, że jego słów „Jechali ka-
zaki...” całkiem nie było słychać 
z głośników, a publiczność nadal 
słyszała głos wokalisty, chociaż 
on nie... śpiewał.

Inna rzecz, że te „nasze” pio-
senki są samograjem samym w 
sobie. Przecież repertuar wyko-
nywany przez te zespoły od lat 
prawie się nie zmienia. A mimo 
to publika te same za każdym ra-
zem piosenki nadzwyczaj uwiel-
bia, jak na przykład w wykona-
niu Prymaków podczas niedawnej 
Kupalnoczki w Załukach (jak i rok 
temu – te same piosenki).

Nie jest tajemnicą, że zespo-
ły ludowe jak Rozśpiewany Gró-
dek, Wasiloczki, Cahlinki itp. na 
naszych (i nie tylko naszych) im-
prezach mają dużo mniejsze wzię-
cie. Ale to one są solą naszej zie-
mi i bez nich bylibyśmy o wiele 
ubożsi.

Ożywienie do naszych imprez w 
tym roku na pewno wniósł łódz-
ki zespół Samokhin Band, który 
na Święcie Gródka dał koncert 
nie tylko w pełni na żywo, ale i 

z udziałem niespotykanie wielu 
instrumentów. A na Siabrouskiej 
Biasiedzie krok do przodu wyko-
nał zespół Hramada, nowatorsko 
występując wspólnie z naszym lu-
dowym chórem Jesienny Liść. Po 
raz pierwszy na tej imprezie za-
grała W-Z Orkiestra z Mińska, 
dając równie wspaniały koncert, 
choć o nieco innym – spokojnym 
i lirycznym charakterze, ale także 
na żywo. Nowością był także wy-
stęp kapeli góralskiej z Żywca.

Szkoda, że tak mało jest u nas 
zespołów, które mają wyższe am-
bicje, aniżeli granie do znudze-
nia tych samych piosenek i to z 
płyty. Przed laty na lokalnej sce-
nie pojawił się taki – Bieły Son. 
Swym autentyzmem i profesjonal-
nym stylem wykonawczym spokoj-
nie dorównywał zespołom znanym 
z telewizji i ogólnopolskich festi-
wali.

Chciałbym, aby, powiedzmy, 
„Siabroŭskaja Biasieda” też stała 
się takim liczącym się festiwalem. 
Dlatego staram się jak mogę z ro-
ku na rok podnosić poziom tej im-
prezy. Problemem jest jednak to, 
że nie robią tego wykonawcy.

JERZY CHMIELEWSKI▲

Krótko

Kandydaci SLD
Lokomotywą listy SLD w jesiennych wyborach do Sejmu w naszym 

województwie będzie były marszałek województwa Janusz Krzyżew-
ski, teraz dyrektor gospodarki komunalnej w Suwałkach. Obecni po-
słowie – Jarosław Matwiejuk i Eugeniusz Czykwin, którego na po-
czątku lipca sąd pierwszej instancji oczyścił z zarzutów lustracyjnych, 
– wystartują odpowiednio z drugiego i czwartego miejsca.

Nie chcą być parobkami
31 lipca weszły w życie przepisy, w myśl których rolnik, jeśli za-

trudni osobę bezrobotną, będzie mógł otrzymać nawet 20 tys. zł re-
fundacji z urzędu pracy, czyli sześciokrotność przeciętnej płacy. Aby 
ubiegać się o taką dotację, rolnik musi przed złożeniem wniosku przez 
pół roku zatrudniać co najmniej jednego zatrudnionego. Trzeba też 
złożyć deklarację, że taka osoba będzie legalnie zatrudniona w gospo-
darstwie już po ustaniu refundacji, łącznie minimum dwa lata. Choć 
w naszej gminie nie brakuje dużych gospodarstw, w których pracu-
ją osoby spoza rodziny właścicieli, to nie wiadomo, czy zechcą oni 
skorzystać z tak obwarowanej pomocy fi nansowej. Nie jest bowiem 
tajemnicą, że gospodarze zatrudniają pracowników z zewnątrz naj-
częściej na czarno i przeważnie do robót sezonowych, podczas sia-
nokosów i żniw. Inną przeszkodą są bariery moralne samych bezro-
botnych, którzy takie oferty traktują na równi z wynajmowaniem pa-
robków w dawnym majątkach. Inna rzecz, że sami ci dzisiejsi „ob-
szarnicy” często tak właśnie to widzą, z dumą chwaląc się, że ma-
ją... parobków. Nic zatem dziwnego, że bezrobotni wynajmują się u 
rolników, ale za granicą. I oczywiście za dużo większe pieniądze.▲

Widnokrąg
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Absolutorium jednogłośnie
VIII Sesja Rady Gminy Gródek (28 czerwca 2011 r.)

Po informacji Wójta o pra-
cy urzędu w okresie międzyse-
syjnym (skrót publikujemy od-
dzielnie) radni przystąpili do po-
dejmowania uchwał. Najważniej-
sze było głosowanie nad udziele-
niem nad udzieleniem Wójtowi 

absolutorium za rok ubiegły. Do-
tychczas taka uchwała była podej-

mowana do końca kwietnia, zno-
welizowana ustawa przesunęła 
ten termin o dwa miesiące.

Radni najpierw zatwierdzili 
sprawozdanie fi nansowe Gminy 
Gródek za 2010 r. Projekt uchwa-
ły szczegółowo omówiła skarb-
nik Renata Wysocka. Następ-
nie przewodniczący Wieczysław 

Gościk odczytał pozytywną opi-
nię Regionalnej Izby Obrachunko-
wej w Białymstoku. Z kolei radny 
Janusz Cimochowicz, przewod-
niczący Komisji Rewizyjnej Ra-
dy Gminy, przedstawił wniosek o 
udzielenie absolutorium. Uzasad-
niając, zaznaczył że realizacja bu-
dżetu przebiegała bez zakłóceń, a 
Wójt przy wydatkowaniu fi nan-
sów publicznych kierował się za-
sadą legalności i gospodarności.

Przewodniczący Rady odczy-
tał projekt uchwały w sprawie 
udzielenia absolutorium Wójto-

wi Gminy i poddał go pod gło-
sowanie jawne. Wszyscy z czter-
nastu radnych byli za, czyli abso-
lutorium zostało udzielone jedno-
głośnie.

Przewodniczący Rady pogra-
tulował Wójtowi i życzył dalszej 
owocnej pracy na rzecz gminy. 
Wójt podziękował za udzielenie 
absolutorium i gratulacje.

Następna uchwała dotyczyła 
wniosku p. Kardasz, mieszkan-
ki gminy Gródek, która zwróciła 
się z prośbą o odkupienie przez 
Gminę działki położonej nad za-
lewem wodnym w Zarzeczanach, 
stanowiącej jej własność.

Wójt poinformował, iż swe-
go czasu Gmina zaproponowała 
zamianę tej działki na inną. Pani 
Kardasz się nie zgodziła. – Jeże-
li będą wolne środki w budżecie 
to ją wykupimy – odpowiedział. 
– Dzisiaj nie jestem w stanie pod-
jąć takiej decyzji.

W dalszej kolejności radni za-
jęli się zmianami w studium uwa-
runkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego Gmi-
ny Gródek.

– Cały czas coś poprawiamy, 
uchylamy i zmieniamy. Czy to 
już jest w końcu ostateczna wer-
sja? – zapytał radny Włodzimierz 

Grycuk.
Jan Citko – projektant poin-

formował, iż w ubiegłym roku na 
wniosek inwestorów, Rada Gmi-
ny podjęła uchwały intencyjne w 
sprawie uchwalenia miejscowych 
planów zagospodarowania prze-
strzennego terenów w Gródku i 
Załukach oraz w sprawie przystą-
pienia do zmian w studium uwa-
runkowań i kierunków zagospo-
darowania terenów gminy Gró-
dek. Dwa razy była podejmowana 
uchwała dotycząca planu w Za-
łukach. Wynikało to z wniosków 
Wojewody Podlaskiego o uję-
cie w niej dróg dojazdowych. W 
związku z tym, iż przeznaczenie 
terenu w Załukach nie było ujęte 
w Studium konieczne było pod-
jęcie procedury zmieniającej stu-
dium, gdyż miejscowy plan musi 
być zgodny z tym dokumentem. 
Stąd konieczność podejmowania 
tych uchwał. Dzisiejsze uchwa-
ły kończą cała procedurę w tym 
zakresie.

Uchwały (podjęte jednogło-
śnie) dotyczyły zgody na zabu-
dowę mieszkaniowo-pensjona-
tową z usługami zdrowia i opie-

W obradach uczestniczyło czternastu radnych, Wójt Wie-
sław Kulesza, sekretarz gminy Lilia Waraksa, skarbnik gmi-
ny Renata Wysocka, sołtysi i kierownicy gminnych jedno-
stek samorządowych oraz instytucji z terenu gminy. Obec-
ni byli tez radni powiatowi – Anna Grycuk i Jan Kaczan.

Udzielenie absolutorium to akceptacja pracy Wójta i jego współpra-
cowników. Na zdjęciu: Wójt Wiesław Kulesza i jego zastępca, sekre-
tarz gminy Lilia Waraksa
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GCK wzbogaca swoją ofertę
Miesiąc temu pisaliśmy o nowych projektach Gminnego Cen-

trum Kultury, które uzyskały dofi nansowanie w ostatniej edycji 
konkursu LGD Puszcza Knyszyńska. Dotacje z tego źródła do 
tej pory GCK przyznano łącznie już na pięć wniosków. Dzię-
ki temu w tym i następnym roku nasz dom kultury i działające 
przy nim zespoły zostaną doposażone w nowe instrumenty, ko-
stiumy, sprzęt komputerowy i świetlicowy, a także będą zorga-
nizowane dodatkowe zajęcia i imprezy. Wydatki na ten cel zo-
staną zrefundowane w 70 proc.

Na początku lipca naszemu GCK znów przyznano dotację. 
Tym razem w ramach programu Dom Kultury+, realizowane-
go przez Narodowe Centrum Kultury w Warszawie. Zaakcepto-
wano do dofi nansowania wniosek z Gródka, przewidujący dwa 
działania, które rozpoczną się tuż po wakacjach.

W ramach projektu najpierw zostanie zorganizowany cykl 
warsztatów muzycznych dla dzieci i młodzieży pod okiem wy-
najętego instruktora, obejmujących naukę gry na gitarze (w 
stopniu początkującym i zaawansowanym – w ramach zaini-
cjowanej w czerwcu Twierdzy Gitarowej Gródekj, prowadzo-
nej przez Pawła Oziabło, z GOK-u w Michałowie), zakończo-
nych dwudniową sesją szkoleniową, już nie tylko gitarową, i 
koncertem z udziałem zaproszonego profesjonalnego muzy-
ka (muzyków) z Białorusi. Koncert odbędzie się w końcu paź-
dziernika ramach tegorocznej edycji Festiwalu Białoruskiej Pio-
senki Autorskiej „Bardaŭskaja vosień – Jesień Bardów 2011”. 
Drugim działaniem będzie wznowienie konkursu o puchar Wój-
ta gminy Gródek pod hasłem „Pisać każdy może”. Nadesłane 
prace oceni pochodząca z naszej gminy pisarka, Tamara Boł-
dak-Janowska (na stałe mieszka w Olsztynie), nominowana do 
tegorocznej nagrody Nike. Podczas podsumowującej gali w po-
łowie listopada odbędzie się z nią także spotkanie autorskie, 
zaś laureatom zostaną wręczone puchary, nagrody i dyplomy. 
Plon konkursu zostanie wydany w formie książkowej. Szcze-
góły już wkrótce na naszej stronie internetowej i w następnym 
numerze „WG-HN”.

JERZY CHMIELEWSKI
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ki społecznej na działkach po-
łożonych na gruntach wsi Zału-
ki oraz zabudowę mieszkaniową 
jednorodzinną z dopuszczeniem 
usług turystycznych na gruntach 
wsi Gródek.

Kolejne uchwały dotyczyły 
zmian w budżecie gminy i zmia-
ny statutu Komunalnego zakładu 
Budżetowego.

Radny Grzegorz Borkow-

ski wnioskował o wprowadze-
nie kadencyjności na stanowi-
sku kierownika Komunalnego 
Zakładu Budżetowego.

Radczyni prawna Ewa Moroz-

Ustymowicz odpowiedziała, że w 
myśl obowiązujących przepisów 
takiej możliwości nie ma. 

Ostatnią uchwałą było powo-
łanie zespołu opiniującego kan-
dydatów na ławników. W jego 
skład weszli radni Janusz Ci-

mochowicz, Alina Gościk, Ni-

na Markiewicz i Grzegorz Bor-

kowski.

Interpelacje, zapytania 
i wnioski radnych

Radny Grzegorz Borkowski, 
zwracając się do radnych powia-
towych, zapytał co Powiat za-
mierza zrobić z ciągiem dróg 
Bobrowniki-Łużany-Świslocza-

ny-Mostowlany i drogą w Zu-
brach?

Radna powiatowa Anna Gry-

cuk odpowiedziała, iż poruszała 
temat drogi Bobrowniki – Łużany 
– granica powiatu na sesji Rady 
Powiatu. Odpowiedź była krótka 
– Powiat nie planuje remontu tej 
drogi. Nie ma programu, z które-
go moglibyśmy sfi nansować jej 
remont, a z własnych środków, ze 
względu na ograniczony budżet, 
nie jest to możliwe. Jeżeli chodzi 
o drogę w Zubrach, zostanie prze-
prowadzony jej remont.

Wójt dopowiedział, iż współ-
praca z Powiatem Białostockim 
układa się bardzo dobrze. Jeste-
śmy w czołówce gmin jeżeli cho-
dzi o inwestycje na drogach po-
wiatowych. Jak tylko pojawią się 
możliwości, np. Program Współ-
pracy Transgranicznej, będziemy 
wnioskować o sfi nansowanie mo-
dernizacji drogi Bobrowniki-Łu-
żany – granica powiatu.

Radny Grzegorz Borkow-

ski zgłosił też problem częstych 
korków samochodów jadących do 
przejścia granicznego w Bobrow-
nikach. – Oczekuję konkretnych 
rozwiązań w tym temacie i współ-
pracy pomiędzy Policją i Strażą 
Graniczną-– powiedział. 

Komendant Placówki Stra-

ży Granicznej w Bobrownikach 
Anatol Timofi ejuk poinformo-
wał, iż problem ten istnieje od 
samego początku – po prostu 
droga ta została źle wykonana. 
– Niejednokrotnie występowa-
łem do GDDKiA o jej moderni-
zację – powiedział.

Komendant Komisariatu Poli-
cji w Zabłudowie Romuald Ka-

linowski obiecał częstsze patro-
le policji w tym rejonie. – Proszę 
jednak zrozumieć – nie możemy 
postawić tam policjantów na 24 
godziny – zastrzegł.

Radny Grzegorz Borkowski 

dopytywał się jeszcze  o wyko-
panie studni w Chomontowcach, 
co było obiecane na poprzed-
niej sesji

Wójt obiecał, iż studnia po-
wstanie niezwłocznie po wpro-
wadzeniu na kolejnej sesji do 
budżetu środków na ten cel.

Radna Alina Gościk zapytała, 
jak jesteśmy przygotowani do 
sezonu letniego. – Jak wiemy, w 
tym roku nie będzie plaży, o któ-
rą wnioskujemy od czterech lat 
– powiedziała.

Wójt odpowiedział, iż w tej 
chwili robimy drobne remon-
ty nad zalewem. Jeżeli chodzi 
o plażę, to nie można mówić, że 
planowana była od czterech lat. 

Gdy tylko nadarzyła się ku te-
mu okazja, złożyliśmy wniosek 
i otrzymaliśmy dofi nansowanie. 
Dwa razy ogłaszaliśmy przetarg, 
jednak dwukrotnie zaproponowa-
na cena przewyższała kwotę, ja-
ką mieliśmy przeznaczoną na ten 
cel. W związku z powyższym po-
stanowiliśmy poczekać z kolej-
nym ogłoszeniem i wykonać za-
danie w przyszłym roku. Gdyby-
śmy wykonali w tym roku i tak 
nie byłoby możliwości skorzysta-
nia z wykonanej infrastruktury w 
tym sezonie, a musielibyśmy za-
bezpieczyć ją na zimę.

– Proszę zauważyć, że wyko-
nanie plaży to nie tylko nawie-
zienie piasku, ale cała procedura 
budowlana – kontynuował Wójt. 
– Myślę, że warto trochę pocze-
kać i wykonać to zadanie kom-
pleksowo, a nie byle jak.

Radna Ewa Bozik wniosko-
wała o promocję naszego regio-
nu w ramach kampanii promocyj-
nej LGD Puszcza Knyszyńska. – 
Jak Gmina współpracuje z LGD 
w tym zakresie? Czy możemy li-
czyć na jakieś środki na promocję 
naszej gminy? – zapytała.

Sekretarz Lilia Waraksa od-
powiedziała, iż kampania promo-
cyjna jest jednym z działań szer-
szego projektu dofi nansowanego 

Informacja o pracy Wójta w okresie międzysesyjnym (skrót)

1. W zakresie spraw związanych z ewidencjonowaniem dzia-
łalności gospodarczej:
– dokonano wpisu dwóch nowych jednoosobowych podmiotów gospodarczych, świad-

czących usługi w zakresie: sprzedaży kwiatów, roślin, owoców i warzyw oraz produkcji 
wyrobów z kamienia;

– wydano 2 zaświadczenia o zmianie we wpisie do ewidencji działalności gospodarczej 
i dwie decyzje o wykreśleniu z ewidencji działalności gospodarczej.

2. W zakresie spraw inwestycyjnych:
• Trwają prace w ramach zadania „Zamknięcie i rekultywacja gminnego składowiska od-

padów komunalnych w Gródku”, realizowanego w ramach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Podlaskiego na lata 2007-2013, Oś Priorytetowa V. Rozwój in-
frastruktury ochrony środowiska, Działanie 5.2. Rozwój lokalnej infrastruktury ochrony 
środowiska. Całkowita wartość projektu wynosi 678.352,14zł, w tym dofi nansowanie z 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego – 576.599,31zł. Obecnie realizowa-
ny jest II etap prac, obejmujący wykonanie piezometru i rekultywację techniczną. Pla-
nowany termin zakończenia projektu, którego realizację rozpoczęliśmy 18 lutego 2010 
r. – to 31 października br. 

• Zakończono prace budowlane w ramach projektu: „Budowa 38 sztuk naturalnych przy-
domowych oczyszczalni ścieków oraz 1 lokalnej naturalnej oczyszczalni ścieków na te-
renie Gminy Gródek”, realizowanego przy dofi nansowaniu ze środków Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013, Działanie „Podstawowe usługi dla gospo-
darki i ludności wiejskiej”. Obecnie przygotowywany jest wniosek o płatność wraz z nie-
zbędną dokumentacją w celu uzyskania dofi nansowania.

• Ku końcowi dobiegają prace w zakresie przebudowy drogi gminnej we wsi Zarzeczany. 
Zgodnie z umową zakończenie zadania zaplanowano na 30 czerwca     2011 r. Pismem 
z dnia 9 czerwca 2011 r. Wojewoda Podlaski poinformował, iż zgodnie z zatwierdzo-

nym Aneksem Nr 1 do Listy zakwalifi kowanych wniosków do dofi nansowania w 2011 r. 
z budżetu państwa w ramach Programu Wieloletniego pod nazwą „Narodowy Program 
Przebudowy Dróg Lokalnych 2008-2011” na zadanie „Przebudowa drogi gminnej w miej-
scowości Zarzeczany” przyznano dofi nansowanie w wysokości 210.633 zł. 

W związku z powyższym, zostały przygotowane i przekazane do Podlaskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego dokumenty niezbędne do podpisania umowy o dofi nansowanie.

• Złożony przez Gminę Gródek wniosek o przyznanie pomocy, w ramach Lokalnej Gru-
py Działania – Puszcza Knyszyńska, Działanie „Wdrażanie Lokalnych Strategii Roz-
woju” dla operacji, które odpowiadają warunkom przyznania pomocy w ramach działa-
nia „Odnowa i rozwój wsi” objętego PROW 2007-2013, na realizację Projektu pod na-
zwą „Zagospodarowanie terenów zielonych – parku w Gródku”, został wybrany przez 
Radę LGD Puszcza Knyszyńska do dofi nansowania.  Koszt całkowity projektu wynosi 
291.430,71 zł, w tym wartość dofi nansowania ze środków Unii Europejskiej – 189.548 
zł, tj. 65% całkowitej wartości projektu.

• Zlecono wykonanie rozbudowy przyłączy kanalizacyjnych do budynków komunalnych 
w Gródku przy ul. Białostockiej 6, 8, 10 i 18.

• Zlecono opracowanie podkładów geodezyjnych do wykonania projektu przebudowy dro-
gi gminnej we wsi Bobrowniki oraz zostało złożone zgłoszenie do Starostwa Powiato-
wego w Białymstoku.

• Zlecono wykonanie projektu przebudowy ul. Rzemieślniczej w Gródku.
• Zakończono budowę parkingu, obejmującego 8 stanowisk, przy ul.  Południowej                   

w Gródku.
• Dokonano podsypki żwirem dróg w miejscowościach: Gródek-Kolonia, Józefowo, Piesz-

czaniki oraz odkrzaczenia pasa drogowego drogi Piłatowszczyzna – Józefowo, części 
drogi Wierobie – Łużany oraz dróg we wsiach; Grzybowce i Mostowlany.

• Dokonano remontu drogi we wsi Borki.
• Podpisałem umowę z Zarządem Powiatu Białostockiego na udzielenie pomocy fi nan-

sowej w wysokości 150.000 zł na realizację zadania „Wzmocnienie nawierzchni jezdni 
drogi powiatowej Nr 1436B na odcinku droga Nr 1437B – Radunin”.

Wójt Gminy Gródek mgr Wiesław Kulesza
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ze środków EFRR w ramach Re-
gionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Podlaskiego 
na lata 2007-2013 i obejmuje pro-
mocję wszystkich gmin wchodzą-
cych w skład LGD i powiatu bia-
łostockiego. 

Radny Janusz Cimochowicz 

wnioskował o ustawianie tablic 
z informacjami historycznymi, 
jak w Krynkach. Nawiązał do wy-
kładu profesora z Grodna, wygło-
szonego podczas Święta Gródka. 
– W Polsce także jest wielu uczo-
nych, którzy mogą wiele powie-
dzieć o naszym terenie, np. pro-
fesorowie z Uniwersytetu w Bia-
łymstoku – zauważył. – Na przy-
szłość proszę ich zapraszać. 

Radny poinformował też, że od 
lipca PKS zamierza drastycznie 
ograniczyć ilość kursów autobu-
sów i prosił o dofi nansowanie ich 
z budżetu gminy.

Radna Maria Wróblewska po-

wiedziała, że na trasach, na któ-
rych mają być likwidowane kur-
sy, nie ma dużego ruchu, wystar-
czy pozostawić po dwa autobusy 
– z rana i wieczorem.

Wójt poinformował, iż już te-
raz dopłacamy do wielu kursów 
autobusowych, a niedługo dojdzie 
do tego, że będziemy dopłacać do 
wszystkich.

Radna Nina Markiewicz pro-
siła o uporządkowanie, w ra-
mach prac interwencyjnych,  
Góry Zamkowej.

Kierownik KZB Mirosław 

Gryko poinformował, iż obiekt 
ten został już uporządkowany.

Radny Włodzimierz Grycuk 
wnioskował o udrożnienie rowu 
melioracyjnego doprowadzające-
go wodę do zalewu oraz o likwi-
dację dzikich wysypisk śmieci. – 
Czy będziemy mieć własną żwi-
rownię? – zapytał.

Wójt Gminy odpowiedział, 

iż żwirownia to nie jest to taka 
prosta sprawa. Jej zalegalizowa-
nie wymaga długiej, kosztownej 
procedury. Gmina i tak nie mo-
głaby sprzedawać żwiru, a jedy-
nie wykorzystywać na własne po-
trzeby.

Radny Piotr Szutkiewicz 
wnioskował o ustawienie znaku 
zakazującego parkowania obok 
Banku Spółdzielczego w Gród-
ku oraz o wysprzątanie pasa zie-
leni na ul. Białostockiej.

Radna Maria Wróblewska za-
pytała, czy możliwe jest opubli-
kowanie wizerunku osób wyrzu-
cających śmieci na zamkniętym 
już wysypisku, nagranych przy 
pomocy monitoringu.

Wójt poinformował, iż nie ma 
takiej możliwości.

Sprawy różne

Sołtys sołectwa Pieszczaniki 

podziękowała za naprawę dro-
gi oraz modernizację przystanku 
PKS. Prosiła o naprawę drogi we 
wsi, obok krzyża.

Sołtys sołectwa Królowe Stoj-

ło prosiła o obkoszenie drogi do 
Królowego Stojła i naprawienie 
na niej przepustu. Poinformowa-
ła o zniknięciu znaku zezwalają-
cego jazdę samochodów o tona-
żu do 10 ton.

Sołtys sołectwa Wiejki pono-
wiła wnioski z poprzedniej se-
sji, dotyczące ustawienia znaku 
informującego o krowach i na-
prawieniu przepustów na dro-
gach prowadzących do łąk i pól. 
Wnioskowała o podsypkę drogi 
powiatowej Bielewicze – Wiej-
ki – las.

Oprac. JERZY CHMIELEWSKI

(na podstawie protokołu 
obrad VIII Sesji Rady 

Gminy Gródek)▲

Rozmowa

Serdecznie gratuluję uzyskania absoluto-
rium. Radni udzielili je Panu jednogłośnie. Nie 
wszyscy wójtowie i burmistrzowie mogą liczyć 
na tak pełne zaufanie i poparcie. Można zauwa-
żyć nawet pewną prawidłowość – gminy, gdzie 
nie ma jednomyślności wśród władz, zwykle 
mają kłopoty fi nansowe (jak choćby sąsiednie 
Szudziałowo z ogromnym zadłużeniem). Zatem 
Gródek może być potwierdzeniem znanego po-
wiedzenia, że zgoda buduje..

– Udzielenie absolutorium jest podsumowa-
niem działalności Wójta  w danym roku bu-
dżetowym, co oznacza również merytoryczną 
ocenę zrealizowanego budżetu. Dla każdego 
Wójta sesja absolutoryjna jest najważniejsza, 
a jednomyślna decyzja radnych udzielających 
absolutorium jest wyraźną akceptacją obrane-
go kierunku działań i daje dodatkowy impuls 
do zwiększania ich  efektywności.

Cieszę się, że kandydując kolejny raz na 
Wójta Gminy Gródek osiągnąłem tak wysoki 
wynik wyborczy, a satysfakcja jest tym więk-
sza, gdy po wyborach odczuwam akceptację 
wśród radnych.

Nikt nie jest doskonały, nie zawsze można 
sprostać wszystkim oczekiwaniom społeczno-
ści, ale ważnym jest, aby dążyć w kierunku 
jednomyślności, bo tylko wtedy można wie-

le zrobić. Nie tracimy wtedy czasu na zajmo-
wanie się niepotrzebnymi sprawami, a w me-
rytorycznej dyskusji dochodzimy do konsen-
susu. Wychodzimy z założenia, że wszystkim 
razem powinno zależeć na dobru mieszkań-
ców i rozwoju gminy. I dlatego kierujemy się 
sprawdzona zasadą, że zgoda buduje. Jak po-
wiedział jeden z architektów reformy samo-
rządowej, prof. Michał Kulesza: „samorząd 
jest silny poparciem obywateli, a nie próbą 
panowania nad nimi”.

Ale pewne problemy u nas też występują. Po-
trzeb ciągle jest zbyt wiele w stosunku do ocze-
kiwań mieszkańców. A jak dla gródeckiego sa-
morządu zapowiada się najbliższy okres? 

– Zgadzam się, że pomimo tak dużego za-
kresu zrealizowanych w ostatnich latach inwe-
stycji, ciągle jest zbyt wiele do zrobienia . Nie-
stety możliwość zrealizowania potrzeb miesz-
kańców zależy przede wszystkim od pienię-
dzy, którymi dysponuje budżet gminy.

Mimo stale rosnącej ilości zadań nakłada-
nych na samorządy, nadal staramy się utrzy-
mywać duży wskaźnik wydatków inwesty-
cyjnych przy pełnym zapewnieniu środków 
na bieżące zadania Gminy. Nie byłoby to jed-
nak możliwe, gdybyśmy nie prowadzili stałe-

go monitorowania i starań, aby prawie wszyst-
kie nasze planowane przedsięwzięcia inwe-
stycyjne opierały się na środkach z zewnątrz, 
a w szczególności unijnych.

Dzięki pozyskanym środkom zewnętrznym 
zrealizowaliśmy w ostatnich latach szereg 
projektów, w wyniku których powstało kil-
kanaście kilometrów dróg, ulic, coraz więcej 
mieszkańców ma możliwość podłączenia się 
do kanalizacji i przydomowych oczyszczal-
ni ścieków, zostały wyremontowane obiek-
ty użyteczności publicznej np. Gminne Cen-
trum Kultury, Szkoła Podstawowa  i Publicz-
ne Gimnazjum w Gródku, powstały nowocze-
sne obiekty sportowe i wiele innych. Daje to 
powód do zadowolenia, w szczególności gdy 
możemy zaobserwować, iż pozyskane środki 
przełożyły się na konkretne inwestycje służą-
ce poprawie wizerunku naszego regionu. 

Uchwalając Plan Rozwoju Lokalnego Gmi-
ny Gródek staraliśmy się brać na przyszłość 
pod uwagę takie przedsięwzięcia , które są po 
pierwsze zgodne z oczekiwaniami społeczno-
ści, a po drugie takie na które możemy pozy-
skać środki unijne w najbliższym czasie, po-
nieważ niedługo wiele programów się koń-
czy. Takie działanie pozwala nam zrealizo-
wać wiele inwestycji  z udziałem środków 

Zgoda buduje...
Rozmowa z wójtem Wiesławem Kuleszą
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zewnętrznych, zarówno w tym roku jak i w 
następnych latach:

– przebudowa drogi w Zarzeczanach, w Zu-
brach i do Radunina, ulic Koszarowej i Zwy-
cięstwa w Gródku II etap,

– zakończyliśmy remonty świetlic w Mie-
leszkach i Słuczance,

– jesteśmy w trakcie wyłonienia wyko-
nawcy w ramach przetargu niegraniczone-
go na remont elewacji i termomodernizacji  
budynku Centrum Edukacyjno-Kulturalne-
go w Załukach,

– podpisaliśmy umowę o dofi nansowanie 
w ramach PROW projektu na zagospodaro-
wanie terenów rekreacyjno-sportowych wo-
kół zalewu w Zarzeczanach,  np. plaża, po-
most, plac zabaw, wiata wolnostojąca, ele-
menty małej architektury,

– został złożony wniosek o dofi nansowanie 
w ramach PROW zagospodarowania terenów 
zielonych – parku w Gródku,

– w ramach Rządowego Programu „Rado-

sna Szkoła” powstanie plac zabaw dla sze-
ściolatków,

– nowoczesna sala komputerowa w Szko-
le Podstawowej w Gródku,

– zakończyliśmy budowę przydomowych 
naturalnych oczyszczalni ścieków na tere-
nie gminy przy dofi nansowaniu ze środków 
PROW,

– trwa rekultywacja wysypiska śmie-
ci, na którą pozyskaliśmy środki w ramach 
RPOWP,

– planowana jest modernizacja placu, na 
którym znajduje się targowisko. 

Ma szanse również przebudowa ulicy Rze-
mieślniczej i Białostockiej w Gródku, a także 
droga na odcinku Bobrowniki – Łużany. 

Został złożony wniosek o dofi nansowanie 
projektu „Przeciwdziałanie wykluczeniu cy-
frowemu na terenie Gminy”, dzięki realiza-
cji którego nasi mieszkańcy będą mieli moż-
liwość dostępu do szerokopasmowego Inter-
netu.

Bardzo ważnym zadaniem jest również or-
ganizowanie miejsc pracy dla bezrobotnych, 
pomoc w utrzymaniu laboratorium analitycz-
nego, czy też rehabilitacji w Gródku, oraz do-
płata do kosztów przewozu naszych miesz-
kańców do Gródka z niektórych miejsco-
wości.

Nie wszyscy zdają sobie sprawę z tego, jak 
trudno nieraz być Wójtem. Aby sprostać obo-
wiązkom i oczekiwaniom, trzeba w tej pracy 
włożyć wiele wysiłku i poświęcać dużo czasu. 
Znajduje Pan czas na odpoczynek ? Dokąd  w 
tym roku wybiera się Pan na urlop?

– Rzeczywiście pełnienie funkcji Wójta po-
chłania wiele energii i czasu, często kosztem 
rodziny. Dlatego przynajmniej raz do roku sta-
ram się spędzić urlop wspólnie z rodziną. W 
tym roku planuję wyjazd nad ciepłe morze.

Rozmawiał
JERZY CHMIELEWSKI ▲

Siabroŭskaja Biasieda 2011

Hulanie na polanie

W tym roku w ostatnią sobo-
tę sierpnia w Boryku bawiło się 
ok. pięciu tysięcy osób, od malu-
cha po staruszka. Nie wystraszy-
ła kapryśna aura i wilgoć na po-
lanie, mocno utrudniająca pikni-
kowanie. W centrum uwagi oczy-
wiście była scena, kolorowo ude-

korowana według wzoru opraco-
wanego trzy lata temu przez mi-
strza Leona Tarasewicza. W cią-
gu ośmiu godzin przewinęło się 
przez nią ponad trzystu wyko-
nawców – solo i w zespołach. To 
dużo więcej niż podczas pozosta-
łych imprez białoruskich w regio-

nie. Nam, organizatorom, jednak 
chodzi nie tylko o ilość. Kiedy bo-
wiem bliżej przypatrzeć się im-
prezom, które w sezonie co roku 
organizuje pani Wala z towarzy-
stwem z BTSK, to trudno nieraz 
się zorientować tak w zespołach, 
jak i repertuarze – praktycznie 
od lat ciągle jest tak samo. Sia-
broŭ skaja Biasieda od tych fe-
stynów różni się nie tylko więk-
szą liczbą publiczności i wyko-
nawców, ale żywiołowością i au-
tentyzmem.

Nasz festiwal (bo już dawno nie 
festyn) posiada co prawda wypra-
cowaną latami formułę, ale nie 
jest ona tak sztywna, jak w przy-
padku imprez organizowanych 
przez BTSK. Ale po kolei.

Tegoroczna edycja jak zwy-
kle wystartowała o siedemna-
stej. Na estradę weszły miejsco-
we i przyjezdne ludowe zespoły 
białoruskie. Przy tryskających w 
górę sztucznych ogniach odśpie-
wały one dobrze wszystkim zna-
ny hymn „Hej, siabroŭskaja bia-

Boryk jest miejscem niezwykłym, magicznym. Niczym ma-
gnes każdego lata przyciąga rzesze ludzi z bliska i daleka. 
Najpierw na młodzieżowe Basowiszcza, a tydzień później 
– o wiele już większe tłumy – na inny festiwal, o swojskiej 
nazwie Siabroŭskaja Biasieda.

Konferansjerzy: Ania Trochimczyk i Wiktar Szałkiewicz. Para „hara-
docka-haradzienskaja”

Ofi cjalne otwarcie. Na scenie wójt Wiesław Kulesza, wiceprzewodni-
cząca Rady Gminy Taisa Lisowska i dyrektor GCK Jerzy Chmielewski 
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sieda!”. Następnie była część ofi -
cjalna. Gości szczególnych, wy-
konawców i publiczność powi-
tali wójt Wiesław Kulesza, wi-
ceprzewodnicząca Rady Gminy 
Taisa Lisowska i dyrektor GCK 
Jerzy Chmielewski. Na imprezę 
zawitało wiele osobistości – dy-
plomaci, politycy, samorządow-
cy, dyrektorzy, prezesi, komen-
danci...

Koncert prowadzili grodzieński 
aktor i piosenkarz Wiktar Szałkie-
wicz i Ania Trochimczyk z Gród-
ka. W pierwszym bloku były krót-
kie występy ludowych i estrado-
wych zespołów z naszej gminy i 
Białostocczyzny, a także uczniów 
z niepublicznej szkoły św.św. Cy-
ryla i Metodego w Białymstoku 
i dziewczęcego chóru z Miłosnej 
k. Warszawy. Nieco dłużej, bo po 

pół godziny, zaśpiewali profesjo-
naliści z Białorusi – chór Raduj-
sia z Mińska i Trajeckija Muzy-
ki z Borysowa. Publiczność była 
pod wielkim wrażeniem, słucha-
jąc i oglądając programy w ich 
wykonaniu.

Większość ludowych zespo-
łów białoruskich z naszego regio-
nu na Siabrouskiej Biasiedzie by-
wa praktycznie co roku. Ani jed-
nej edycji nie opuścili do tej po-
ry Wasiloczki z Bielska Podla-
skiego i Czyżawianie z Czyż ko-
ło Hajnówki. Arlanie tym razem 
przyjechali razem z włodarzami 
– wójtem Piotrem Selwesiukiem i 
przewodniczącym orlańskiej gmi-
ny, Aleksandrem Kinem, którzy 
byli tu po raz pierwszy i nie kry-
li swego zachwytu z rozmachu i 
bajecznego wręcz klimatu na le-
śnej polanie.

Pierwszy blok występów 
znacznie się wydłużył, bo wie-
lu wykonawców bisowało. Pu-

bliczność ożywiała się najbar-
dziej podczas występów zespo-
łów estradowych. Kalinka z Za-

łuk wiele osób porwała z miejsc 
do tańca.

W części koncertowej, już w 
godzinach wieczornych i noc-
nych, wystąpili Dekada Band 
z Bielska Podlaskiego, Wiktar 
Szałkiewicz z zespołem, Hra-
mada wraz z Jesiennym Liściem 
(była to absolutna nowość w pro-
gramie), kapela góralska Hora z 
Żywca i W-Z Orkiestra z Miń-
ska z charyzmatycznym woka-
listą Zmicierem Wajciuszkie-
wiczem, który niedawno wy-
stępował w naszym domu kul-
tury na benefi sie z okazji jubi-
leuszu 15-lecia „WG-HN”. Ze 
sceny popłynęła nieco spokoj-
niejsza muzyka z gatunku pio-
senki autorskiej.

Kiedy publiczność zaczęła się 
już powoli rozchodzić do domów, 
przyszedł czas na zabawę. Wspa-

niały żywy koncert dał Ukrainian 
Folk z Górowa Iłowieckiego w 
Warmińsko-Mazurskiem. A zaba-
wę zakończyła Trojka, śpiewając 
popularne piosenki do tańca.

Do późnej nocy występy na 
żywo transmitowało Radio Ra-
cja, przeplatając wywiadami ze 
schodzącymi ze sceny wyko-
nawcami.

Jak biesiada, to biesiada. Or-
ganizatorzy gościom i wyko-
nawcom przygotowali wielki 
poczęstunek. W dużej mierze 
było to możliwe dzięki sponso-
rowi – marce Żubr. Imprezę jak co 
roku dofi nansowało Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych  i Admini-
stracji z puli dotacji na rzecz pod-
trzymania tożsamości kulturowej 
mniejszości białoruskiej.

JERZY CHMIELEWSKI 

Fot. Michał Szyszkiewicz▲

Coś nowego. Kapela góralska z Żywca

Trojka na zabawie

Kalinka z Załuk porwała publicznośc do tańca 
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Przyjemne z pożytecznym
Wakacje 2011

10 lipca 2011 zespoły wokalne 
VENA i taneczne BRAWO (19 
osób + instruktorki), działające 
przy GCK w Gródku, wyjechały 
na ośmiodniowe warsztaty arty-
styczne do Goniądza. Pod kierun-
kiem swoich instruktorek – Mał-
gorzaty Knot i Alicji Mieczkow-
skiej oraz instruktorki tańca hip-
hop z Białegostoku, Sylwii Wój-
towicz, odbywały codzienne zaję-
cia w godzinach od dziesiątej do 
trzynastej oraz od szesnastej do 
dwudziestej pierwszej w czterech 
grupach, w sumie osiem godzin 
dziennie. Starsza grupa wokalna 
trenowała nawet do dwudziesyej 
drugiej. Zajęcia były bardzo inten-
sywne, efektywne, ciekawe. 

Wolnych chwil było niewie-
le, ponieważ wszystkim zależa-
ło na tym, aby rozwijać się arty-
stycznie, mimo to znajdowano też 
czas na plażowanie. Nad bezpie-
czeństwem nad wodą czuwał pan 
Krzysiek – ratownik. Można by-
ło popływać, pograć w siatków-
kę na plaży i troszkę poleniucho-
wać, by nabrać sił na popołudnio-
we zajęcia. 

Miejscem zakwaterowania był 

internat Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących i Zawodowych, za-
pewniający trzy posiłki dzien-
nie. Zespoły miały też zajęcia 
w ośrodku kultury w Goniądzu, 
dzięki uprzejmości dyrektora 
– Adama Grabowskiego, który 
udostępnił nam wszystkie moż-
liwe pomieszczenia. 

Zajęcia taneczne odbywały się 
w dwóch salach – lustrzanej (hip-
hop) i baletowej (dance), a wo-
kalne w pięknej, przestronnej, 
dwupoziomowej sali z balko-
nem (wieczorkiem w głównym 
salonie internatu). 

Po kolacji zespoły wokalne 

przygotowywały ambitny reper-
tuar na najbliższe gródeckie im-
prezy (m.in. Siabroŭskuju Bia-
siedu).

Czas minął szybko, zajęcia 
warsztatowe były urozmaicone 
wieloma atrakcjami, od „otrzę-
sin” po dyskotekę (zorganizo-
waną specjalnie dla uczestników 
warsztatów i dla grupy z klubu 
karate z Białegostoku przez Dom 
Kultury w Goniądzu) i wspólny 
koncert zespołów miejscowych 
oraz VENY i BRAVO. Po kon-
cercie było wielkie ognisko. 

Zajęcia wokalne odbywały się 
także indywidualnie oraz w du-

etach. Gródecka młodzież i dzie-
ci były bardzo zadowolone z za-
jęć i chętne do pracy. Każdego 
dnia coraz bardziej integrowa-
ły się ze sobą, co jest niezwykle 
istotne w zespołowej działalno-
ści. Pobyt w Goniądzu sprzyjał 
również rozwojowi takich cech 
jak pokora, poczucie obowiąz-
ku, umiejętność zażegnania kon-
fl iktu koleżeńskiego, samodziel-
ność, samoocena, koordynacji i 
integracji. 

W niedzielę młodzi artyści z ża-
lem wyjechali do domu. Ten czas 
nauki i zabawy na długo pozosta-
nie w ich pamięci.

MAŁGORZATA KNOT

ALICJA MIECZKOWSKA

Organizatorem warsztatów by-
ło Gminne Centrum Kultury w 
Gródku. Dziękujemy Panu dy-
rektorowi za ososobiste zaanga-
żowanie i wydzielenie na ten cel 
funduszy. Słowa podziękowania 
kierujemy też do sekretarz gmi-
ny Pani Lilii Waraksy i Gminnej 
Komisji Przeciwdzialania Proble-
mom Alkoholowym za dofi naso-
wanie naszego wypoczynku. ▲

Bardzo długie grzybobranie
Deszczowe lato sprawiło, że nastąpił wysyp grzybów, głów-

nie kurek. W lasach natychmiast zaroiło się od grzybiarzy. W 
czwartek 21 lipca na grzyby wyruszył też 81-letni Edward So-
łowiej, pomieszkujący od kilku miesięcy w rodzinnym domu w 
Podozieranach. Cały czas miał przy sobie komórkę. Jednak kie-
dy syn z Białegostoku zadzwonił, by upewnić się, czy z ojcem 
wszystko w porządku, nie mógł się skontaktować. Ojciec ni-
by odbierał, ale w słuchawce słychać było tylko trzaski. Zanie-
pokojony syn natychmiast pojechał do Podozieran. Dom był za-
mknięty. Syn zadzwonił jeszcze raz. Ojciec tym razem odebrał, 
mówiąc że jest 200 metrów od domu w lesie i nie da rady iść.
Syn natychmiast powiadomił policję. Na miejscu szybko pojawi-
li się funkcjonariusze z Zabłudowa, przejechała też straż granicz-
na. Do poszukiwań użyto psa tropiącego, ale ten nie podjął śladu, 
bo tego dnia była ulewa.

Akcję poszukiwawczą wznowiono w piątek, a gdy przeczesy-
wanie lasu nie dało efektów – również w sobotę i niedzielę. Bra-
ło w niej udział ponad 30 osób, między innymi najbliżsi sąsie-
dzi Sołowieja – Bronisław Kazberuk (radny gminny) z rodziną.
– W niedzielę, właśnie kiedy trwała krótka przerwa w akcji, 
zadzwonił do mnie szwagier, że ktoś widział sąsiada w lesie 
– opowiada Bronisław Kazberuk. – Pojechałem szybko do po-
licjantów i dałem im znać. Trop okazał się trafi ony. Gdy poli-

cjanci znaleźli mężczyznę, który widział pana Edwarda w le-
sie, ten wskazał im miejsce, w którym był zaginiony staruszek.
Pana Edwarda odnaleziono prawie trzy kilometry od domu. Był w 
stanie ciężkim, ale oddychał i miał otwarte oczy. Natychmiast zo-
stał przetransportowany smigłowcem do Białegostoku (jch)

Z artykułu w „Gazecie Współczesnej”, 26 lipca 2011▲

Leżącego blisko cztery dni w lesie staruszka uratował telefon do Bro-
nisława Kazberuka (na zdjęciu) od szwagra
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Humory wszystkim dopisywały
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Paweł Oziabło, lat 25, ukończył 
pedagogikę kulturoznawczą na 
Wydziale Pedagogiki i Psycho-
logii Uniwersytetu w Białymsto-
ku (w systemie dziennym) oraz 
studia z zakresu Social Work 
na Fontys University w Holan-
dii w ramach międzynarodowej 
wymiany studentów Erasmus. 
Od 2010 r. pracuje w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Michałowie 
jako instruktor do spraw organi-
zacji imprez. Prywatnie interesu-
je się muzyką – grą na gitarze, 
basie, perkusji, a także realiza-
cją nagrań audio.

Czym dla ciebie jest Gródek?
– Mieszkam w Pieńkach, czyli 

tylko kilka kilometrów od Gród-
ka, choć już w gminie Michało-
wo. Ale Gródek jest zdecydowa-
nie mi bliski nie tylko z racji miej-
sca zamieszkania. Od 2004 roku 
w gródeckim domu kultury ćwi-
czyłem jako gitarzysta w kilku 
zespołach. Była to m.in. kape-
la Crack, z którą dwukrotnie, w 
2003 i 2004 r., zagrałem na festi-
walu Basowiszcza. Z kolei z ze-
społem 5set5 nagrałem płytę w ję-
zyku białoruskim, wydaną przez 
Białoruskie Zrzeszenie Studen-
tów, i byliśmy fi nalistami Ba-
sowiszcza w 2006 roku. Ponad-
to miałem okazję występować z 
zespołami Schody i Vanilla Band 
na Świętach Gródka.

Ostatnio stałeś się sławny. O 
twojej Akademii Gitary Hard 
Gok, działającej przy Gminnym 

Ośrodku Kultury w Michałowie, 
z telewizji dowiedziała się ca-
ła Polska.

– Akademia Gitary Hard Gok 
Michałowo działa od paździer-
nika 2010 r. Mam z nią zajęcia 
dwa razy w tygodniu. Uczęsz-
czają na nie zarówno dzieci w 
wieku 10- 12 lat jak i starsza 
młodzież. Odwiedzają nas rów-
nież muzycy związani z podla-
ską sceną muzyczną, często 
udzielając fachowych porad i 
wskazówek dotyczących gry 

na tym instrumencie. Rzeczy-
wiście, zostaliśmy dostrzeżeni 
przez ogólnopolskie media. Wy-
stępowaliśmy w następujących 
programach: w Studiu Weekend 
TVP Białystok (25.03.2011), w 
„Obiektywie” TVP Białystok 
(01.04.2011), w „Telexpresie” 
TVP1 (03.04.2011), w „Wiado-
mościach” TVP1 (15.04.2011, 
w wydaniu popołudniowym i 
głównym), „Gramy i śpiewa-
my naturalnie”, Goniądz, TVP 
Białystok (30.04.2011). Ja na-

tomiast byłem bohaterem pro-
gramu „Konik” w TVP Biały-
stok (22.03.2011).

W czerwcu przyjąłeś naszą 
propozycję i zacząłeś podob-
ne zajęcia w GCK w Gródku. Ja-
kie są twoje pierwsze wrażenia i 
oczekiwania?

– Zainteresowanie mediów 
Akademią Gitary HARD GOK 
Michałowo kompletnie przero-
sło moje oczekiwania, jestem 
jednak bardzo zadowolony z ta-

W Gródku widzę wiele talentów
Rozmowa z Pawłem Oziabło, instruktorem GOK w Michałowie

Wandale powrócili 
nad zalew

Równo rok temu, pisaliśmy na łamach „Wia-
domości Gródeckich” o aktach wandalizmu na 
kąpielisku w Zarzeczanach. Zniszczony został 
wtedy maszt fl agi i wieżyczka ratowników oraz 
zerwane zostały boje wyznaczające kąpielisko. 
Miną rok, a w noc z 27 na 28 lipca sytuacja się 
powtórzyła. Co prawda nowa wieżyczka wykona-
na przez Komunalny Zakład Budżetowy w Gród-
ku jest o wiele solidniejsza i dobrze przytwier-
dzona do podłoża, to jednak łupem chuliganów 
padła fl aga, którą zerwano, jak i boje przy ką-
pielisku. Nie tylko zostały one zerwane z linek i 
porozrzucane w wodzie i na brzegu, ale jeszcze 
trylinkę, do której przytwierdzono linkę mocu-
jącą boje, wrzucono do wody daleko od brzegu. 
Na plaży porozrzucane były wszelkiego rodzaju 
śmieci po niewątpliwie odbywającej się w tym 
miejscu libacji alkoholowej. Czyżby w naszym 
społeczeństwie funkcjonowały jednostki, które 
nie potrafi ą inaczej spędzić czasu jak na dewasta-
cji i zaśmiecaniu miejsc służącym nam wszyst-

kim?! Jeżeli tak, to powinny one zostać napięt-
nowane przez społeczeństwo i policję. Policja do 
ustalenia winnych potrzebuje namacalnych do-
wodów lub świadków, a że tego nie ma, to spra-
wa pozostaje niewyjaśniona. Niestety w takich 
sytuacjach często świadkowie nie chcą zwracać 
uwagi lub zawiadamiać władz, przez co chuliga-
ni czują się bezkarni. Najwyższy czas to zmie-
nić i zacząć reagować. Nie pozwólmy by grupa 
zwyrodnialców zmieniała na gorsze wizerunek 
Gródka. Reagujmy każdy jak może, a będziemy 
dumni, że mieszkamy w pięknej i zadbanej oko-
licy. (szyszk)

Paweł Oziabło wraz ze swymi gitarzystami z Michalowa i Gródka na koncercie podczas Święta Gródka

Ratownicy naprawiają szkody
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Sport

Puchar Polski

Sprawdzian 
przed sezonem ligowym

W ostatnim dniu lipca rozegrana została 
pierwsza kolejka Pucharu Polski. Spośród 
gródeckich zespołów jako pierwsi w rozgryw-
kach wzięli udział piłkarze Czarnych Gródek. 
Ich przeciwnikiem była jedna z lepszych dru-
żyn A-klasy – KS UM Krynki. Mecz okazał 
się zaciekłym pojedynkiem, a zawodnicy nie 
szczędzili sił, potu i zdrowia. Jako pierwsi 

w 15 minucie do bramki trafi li goście. Ripo-
stą była bramka zdobyta w 22 minucie przez 
Wojciecha Rzepeckiego. Tuż przed końcem 
pierwszej połowy, w starciu z zawodnikiem 
Czarnych ucierpiał zawodnik z Krynek. Zo-
stał on zniesiony z płyty boiska, a kontuzja 
okazała się na tyle poważna, że do poszkodo-
wanego wezwano pogotowie. Druga połowa 
rozpoczęła się dla gospodarzy dość niefortun-

nie. W 56 minucie czerwoną kartkę za faul na 
wychodzącym na pozycje strzelecką napast-
niku gości otrzymał Adrian Gryko i Czarni 
musieli kontynuować grę w dziesięciu. Chwi-
lę później za komentarz pod adresem sędzie-
go, otrzymał siedzący na ławce rezerwowych 
Grzegorz Szymborski. Kolejne dwa ciosy dla 
miejscowej drużyny zadali na zawodnicy KS-
u, pokonując Jarosława Kłymusia w 76 i 80 
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Rozmowa

Jak ocenia Pan zakończony sezon piłkar-
ski seniorów i żaków?

– Zaczynając od żaków wiadomo, że 
chodzi o zabawę połączoną z grą w pił-
kę nożną. Chłopcy coraz bardziej oswa-
jają się z grą z rówieśnikami, a zarazem 
mają z tego frajdę, bo o to właśnie tu cho-
dzi. Jeżeli chodzi o seniorów sezon uzna-
je za udany, lecz z lekkim niedosytem je-
żeli chodzi o końcówkę sezonu. Jak wia-
domo przez dłuższy okres prowadziliśmy 
w grupie i apetyty były duże. Kilka meczy 
nam nie wyszło z różnych przyczyn, ale 
już nie będziemy się w to wgłębiać. Watro 
nadmienić o barażu, który graliśmy ze Sta-
wiskami o awans do A klasy. Jak wiadomo 
dwumecz przegraliśmy. Mieliśmy lekkie-
go kaca, ale po dłuższych przemyśleniach 
doszliśmy do wniosku, że Stawiski okaza-
ły się drużyną bardziej dojrzałą i zasługu-
jąca na awans.

Jakie zmiany czekają drużynę po waka-
cjach?

– Za wiele zmian nie będzie, bo jak wia-
domo w naszej drużynie chodzi o frajdę z 
gry w piłkę nożną, a jeżeli przy zabawie 
dochodzą dobre wyniki, to jesteśmy z te-
go zadowoleni. Moim cichym marzeniem 
jest, aby drużyna wróciła do stabilizacji ka-
drowej z pierwszego sezonu. Dzięki temu 
będziemy mogli walczyć o czołowe miej-

sce w tabeli. Jeżeli chodzi o zmiany, to je-
dynie mam nadzieję, że u kilku moich za-
wodników sprawy prywatne się ustabili-
zują i będą mieli więcej czasu na udział w 
treningach.

Jakie są plany na nadchodzący sezon?
– Plany są jasne – walka o pierwsze miej-

sce w tabeli i awans. Przy odpowiednio 
sprzyjających warunkach kadrowych jeste-
śmy w stanie go wywalczyć, czego nie do-
konaliśmy w minionym sezonie.

Jak przedstawia się przyszłość piłki noż-
nej w Gródku?

– Na chwilę obecną możemy żyć tylko 
marzeniami, jeżeli chodzi o całokształt pił-
ki nożnej w Gródku. Jestem nauczony, że 
jeżeli chodzi o sport (obojętnie jakiej dys-
cypliny by nie dotyczył) najważniejszy jest 
fundament. W tym przypadku jest to praca 
z młodzieżą i środki, które są rozdzielane 
w budżecie gminnym powinny być przede 
wszystkim na nią przeznaczane.

Mam nadzieję, że to co robi Stowarzy-
szenie Czarni uświadomi ludziom, w jakim 
kierunku powinna się rozwijać nie tylko 
piłka nożna, ale cały sport w gminie Gró-
dek, czyli najpierw zabawa i satysfakcja z 
tego co robimy, a wyniki przyjdą same.

Rozmawiał 
MICHAŁ SZYSZKIEWICZ

Znów powalczymy o awans
Rozmowa z Krzysztofem Kondrusikiem, 

trenerem Gródeckiego Klubu Sportowego Czarni

B Klasa

Efektowne ale nieskuteczne zagranie napast-
nika z Krynek

Ariel Poremski stara się utrzymać przy piłce
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kiego obrotu sprawy. Bo jest to 
również świetna promocja gminy. 
Jestem pewien, że tak też będzie 
z Gródkiem. Tu również są mło-
de talenty gitarowe, pierwsi chęt-
ni już grają. Twierdza Gitarowa 
Gródek na pewno ma przed sobą 
przyszłość. Zapraszam wszyst-
kich chętnych bo do nas dołą-
czyli. Zajęcia będę prowadzić 
na poziomie dostosowanym do 

umiejętności ucznia. Zapraszam 
– już po wakacjach – zarówno 
początkujących jak i zaawanso-
wanych gitarzystów. Zapisy cały 
czas przyjmuje GCK.

Na czerwcowym Święcie Gródka 
początkująca Twierdza miała oka-
zję wystąpić razem z twoją akade-
mią z Michalowa. Jak oceniasz ten 
koncert?

– Ten występ pokazał, że ma-
my dużo młodych talentów za-
równo w Michałowie, jak i w 
Gródku. Taka współpraca wyj-
dzie nam wszystkim na dobre. 
Sam wielokrotnie współpraco-
wałem z muzykami z Gródka, 
powstawało w ten sposób wie-
le interesujących projektów. Ta-
ka wymiana nut i doświadczeń 
jest wręcz koniecznością. Bar-

dzo chciałbym, aby młodzi mu-
zycy z Gródka stworzyli własne 
zespoły i mieli okazję do częstych 
koncertów. Postaram się być jesz-
cze bardziej łącznikiem między 
Michałowem i Gródkiem. Bardzo 
cieszę się, że nasze domy kultury 
zaczęły współpracę, której wcze-
śniej nie było.

Rozmawiał 
JERZY CHMIELEWSKI ▲
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Alfabet Ryśka S.

J – jak juniorzy
Mam na myśli juniorów Gryfa. Każda drużyna seniorów stara 

się mieć w składzie swoich wychowanków. To przyciąga kibiców. 
Głównie na mecze u siebie. Prezesie Gryfa, koniecznie trza wpusz-
czać do gry zdolnych juniorów. Zwłaszcza w meczach towarzyskich, 
a w meczach o punkty – na drugą połowę lub na ostatnie 30 minut. 
Zdolni juniorzy muszą trenować razem z pierwszym składem. Wło-
dzimierz Lubański grał w I lidze już w wieku 16 lat!

K – jak Kliczko
Adamek – Kliczko. Chodzi o pojedynek bokserski, który odbę-

dzie się 10 września. To powinno być pod „A” lub pod „B” – jak 
boks. Przeoczyłem, pardon. Szykuje się super walka! Odbędzie się 
na nowym stadionie we Wrocławiu. Stadion będzie pełny – 55 tys. 
widzów! Transmisja na żywo do kilkudziesięciu krajów. Po wygra-
niu któregoś z bokserów stosunki pomiędzy obu państwami ulegną... 
pogorszeniu. Cha, cha, cha! Mam rozdarte serce, nie wiem komu ki-
bicować. Więc niech wygra ten lepszy. Jednakże wygrana Adamka 
to będzie wielka sensacja. Bo ja już znam kursy u buków.

K – jak komórka
Uwaga, bardzo ważne! Głównie dla posiadaczy telefonów komór-

kowych. Chociaż kto ich dziś nie ma? Niewielu. Tymczasem we-
dług najnowszych badań włączone komórki działają negatywnie na 
serce i mózg! Trzeba je nosić jak najdalej od tych narządów. Znam 
wiele osób – z naszej gminy także – które gdy śpią, ładują komór-
ki, trzymając włączone do sieci bardzo blisko głowy. To jest niedo-
puszczalne! Ja na noc komórkę zawsze wyłączam. Promieniowanie 
włączonej komórki przyśpiesza powstawanie raka mózgu.

K – jak Kulesza
Wiesław – wójt naszej gminy. Dwanaście lat temu zaproponował 

mi przejście na per ty,. Było mi bardzo przyjemnie. Od tamtej pory 
„nękam” go dwa, trzy razy na miesiąc „solidnym” sms-em. A kiedy 
do siebie dzwonimy, rozmawiamy po kilkadziesiąt minut. Głównie 
na tematy sportowe. Już zrobił dla gminy bardzo, bardzo dużo. O 
wiele więcej niż poprzedni wójt. Może dlatego, że pochodzi... stąd?! 
A może dlatego, że lubi... policyjny porządek?! Reasumując – to do-
bry gospodarz gminy. Wiesiu, sto lat + pozdro!

L – jak Lech
Wałęsa –były prezydent RP. Uwaga, teraz będzie bomba. Otóż 

moje marzenie to rozmowa z nim na żywo w tv. Cha, cha, cha! Ale 
to jest niemożliwe, bo on sie nigdy nie zgodzi. Za żadne pieniądze! 
Ja bym go przekonywał na 100 proc., że nie miał racji, skacząc 31 
lat temu przez płot...

L – jak Lonik
Tarasewicz – profesor, malarz. Nasze dobro narodowe – ikona! 

Rozsławia naszą gminę na cały świat już od wielu lat. Propaguje 
naszą „prostą mowę” oraz swoje białoruskie pochodzenie. Jeden z 
pomysłodawców i założycieli tego pisma. Jako pierwszy składam 
wniosek – półofi cjalny – do Rady Gminy: trza mu postawić pomnik 
już za życia! Pazdraulajem!

L – jak Lutostańscy
Ojciec Stanisław plus syn Robert. Ten pierwszy to człowiek za-

służony dla piłki noznej w Gródku. Były działacz sportowy i prezes 
Gryfa Gródek. A co do Roberta, to zacytuję madry aforyzm: „Praw-
dziwa wiedza to znajomość przyczyn”.

Ł – jak Łukaszewicz
Mikołaj – mój serdeczny przyjaciel już od siódmego roku życia. 

Przez całą podstawówkę w Wierobiach siedzieliśmy w jednej ławce. 
Nigdy mnie nie zawiódł. Ma mocniejszą ode mnie głowę do alko-
holu. Nienawidzi sms-ów! Cha, cha, cha! Kiedy bywam w Gródku, 
zawsze się spotykamy. Nawet powiem więcej – kilka razy u niego 
nocowałem. Zawsze mnie dobrze przyjmuje i nigdy nie bierze żad-
nej zapłaty. Zasłużony gródecki strażak! Pozdrawiam ciebie, żonę 
i córki. Żyj, Kola, 100 lat!

M – jak Michałowo
Bratnia gmina – „susied”. Aktualnie o wiele bogatsza od naszej. 

Ale piłkarzy mają... gorszych. Cha, cha, cha! Każde derby są bardzo 
zacięte. I rekordowe, jeśli chodzi o ilość widzów. Jest wiele miesza-
nych małżeństw z obu naszych gmin. Od paru lat Michałowo jest 
miastem. A kiedy to nastąpi w Gródku? Pozdro dla Mikołaja Gre-
sia! Kola, twoja „GM” odstaje od „WG-HN”, bo jak nie było, tak 
ciągle nie ma was w internecie. 

 Cdn
RYSZARD SZULCZYK, Warszawa▲

Najbliższe mecze
6-7 sierpnia – Promień Mońki : Gryf Gró-

dek

13-14 sierpnia – Gryf Gródek : Włókniarz 
Białystok

17 sierpnia – Sparta 1951 Szepietowo : Gryf 

Gródek

20-21 sierpnia – Gryf Gródek : Ruch Wy-
sokie Mazowieckie

27-28 sierpnia – Puszcza Hajnówka : Gryf 

Gródek

3-4 września – Gryf Gródek: Perspekty-
wa Łomża

minucie. Cofnięci do defensywy gracze Czar-
nych, w ostatnich minutach spotkania pokaza-
li jednak, że grają do końca w 92 minucie Er-
nest Murach zdołał pokonać bramkarza przy-
jezdnych, ustalając wynik na 2:3 dla gości. 
Był to pierwszy sprawdzian piłkarski przed 
rozpoczynającym się 27 sierpnia sezonem B-
klasy, a obecność niektórych zawodników na 
Siabrouskiej Biasiedzie z pewnością wpłynę-
ła na ich słabszą dyspozycję. 

IV Liga
Przed 

pierwszym starciem
Po krótkich wakacjach i okresie przygoto-

wawczym drużyna seniorów GKS Gryf Gró-
dek w pierwszy weekend sierpnia rozpoczy-

na ligowe rozgrywki piłkarskie. Rozegrano 
sparingi ze Zniczem Suraż (wygrana Gryfa 
3:2) i z KS UM Michałowo (wygrana 7:2 dla 
Gryfa). Świadczy to o dość dobrym przygo-
towaniu kadry, której skład nie jest jeszcze do 
końca ustalony. Niestety w przygotowaniach 
nie brała udział duża część rozwiązanej dru-
żyny juniorskiej, której zawodnicy mieli za-
silić szeregi seniorów. Miejmy nadzieje, że 
jest to spowodowane tylko okresem waka-
cyjnym. Jednak niektórzy juniorzy rozważa-
ją przejście do innych klubów. 

Pierwsze spotkanie szykuje się bard-
zo ciekawie. Przeciwnikiem Gryfa będzie 
spadkowicz z III ligi Promień Mońki, który 
wystąpi w roli gospodarza. Zaskoczeniem 
jest zwiększenie ilości zespołów w IV lidze 
do 17, a do drużyn w naszej grupie rozgry-

wkowej dołączą również: Wissa Szczuczyn, 
Sparta 1951 Szepietowo, Puszcza Hajnówka 
i Ruch Wysokie Mazowieckie.  (szyszk) ▲
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Wiersze, listy

NEKROLOGI

List y

Byliśmy mile zaskoczeni
Pięknie dziękujemy za zaproszenie naszej 

kapeli na imprezę Siabrouskaja Biasieda. By-
ło naprawdę wspaniale. Mili i sympatyczni 
ludzie, niepowtarzalny klimat i impreza zor-
ganizowana z rozmachem – to pozostanie na 
długo w naszej pamięci. Nie wiedzieliśmy, że 
macie tak piękną kulturę i aż tyle zespołów.

U nas na południu Polski mało kto wie, że 
waszym regionie kultywowana jest bogata 
wschodnia tradycja. Dlatego zrobimy wszyst-
ko, by namówić organizatorów imprez w na-
szym regionie (a jest ich naprawdę bardzo 
wiele) do zapraszania na występy zespoły od 
was. Jeszcze podczas imprezy w Boryku na-
wiązaliśmy kontakt z panem Szemietem i je-
go zespołem Hramada. Na pewno w niedłu-
gim czasie spotkamy się na koncercie u nas, 
na południu Polski.

Do domu jechaliśmy ponad szesnaście go-
dzin. Przy okazji poznaliśmy polską rzeczy-
wistość – remonty dróg, które wydłużają po-
dróż. Mam nadzieję, że kiedyś to się skończy 
i odległość między nami będzie można poko-
nać znacznie szybciej.

Jeszcze raz dziękujemy za gościnę i do zo-
baczenia.

Szczepan Karwowski z zespołem 
Kapela Góralska HORA z Żywca▲

Z obserwunku 
pod(mokło)łąkowego

no i spotkały się romantyczki 
żądne 
schludnych wrażeń z seriali 

i popłynęły 
gdzie jeszcze 
całe powietrze na wdechu 
szpileczkami 
nakłuwać podmokły grunt 

gdzie talie kart kredytowych 
mogą służyć do płacenia za miłość 
krwiopijczym komarom 
jak natrętnym kochankom 
na odlew i w pysk 

i z łączką 
całą zieloną 
tak sobie we dwie nimfowały 

dryb 
dryb 
buciki nowe, markowe 
grzęzły aż po ćmokanie 
cmok, cmok 
no i utopił się jeden 
jak pocałunek na wieki 

i jeszcze poszło jej oczko 
i wlazła w kretowisko 
a to brązowe, to co to ? 
uleciało 
romantyczne kochanie 
cholera (resztę przemilczę) 

a wokół natura 
taka rozgrzana dziko 
w kwiaty tatuowana cała 
stepowiała i puszczała 
oczy niebieskie, czerwone 
tarzała się po trawie 
wśród zafalowań bioder i śmiała 
się śmiała 
śmiała 

do naga dzikuska 

Droga wiatrów 

kiedyś leśna 
na spacer wyszła wcześnie 
podobno tylko 
najstarsze sosnowe wiatry to pamiętały 
zanim umarły 
zapachy igliwia 
wśród dawno wyciętych drzew 

i tak samotna została 
pijąc złociste wino 
zakurzone zielonym mchem 
a nocą 
z pucharów pełnych gwiazd 

dziś już uśpiona 
zapomina się ziołami, trawami 
i tylko przysiadły 
klinowatym cieniem 
brzask znaczy jeszcze 
swój szlak świtania 
niknący od dodanych lat 

zapomniana 
taka rozgrzana, łagodna 
wije się potoczyście 
piaskowo-serpentynowa 
jakby wiodła przyziemny horyzont 

modlitwą 
po różańcach obłoków 

..a może chmury to drzewa niebieskie 
przez ludzi już dawno 
zapomnianego nieba... 

Stanisław Dąbrowski (Sofi pol)

Od Autora. Moje wiersze dotykają spraw 
najbliższych, czyli cennego daru natury, 
wśród której mogę żyć. Chciałbym podzie-
lić się moimi spostrzeżeniami z czytelnika-
mi naszego miesięcznika. Mamy piękny czas 
letniego odhibernowania się przyrody, który 
jest niewątpliwie cudem stającym się na na-
szych oczach. Pogoń życia nie zawsze po-
zwala na zatrzymanie i chwilę zadumy. Mo-
że czasami ta szczypta zachwytu jest wska-
zana jako lek na problemy. S.D.

Przewodniczącemu Rady Gminy Gródek
Wieczysławowi Gościk oraz jego 

małżonce Janinie Gościk
wyrazy głębokiego współczucia i kondolencje 

z powodu śmierci ojca i teścia 
ś.p. DYMITRA GOŚCIK

składają
Dyrektor, nauczyciele i pracownicy 

Publicznego Gimnazjum
w Gródku

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej 
drodze naszego Taty, 

Dziadka i Teścia
Ś.p. DYMITRA GOŚCIK

z całego serca dziękujemy.
Pogrążona w bólu

Rodzina 

Wyrazy głębokiego współczucia
Przewodniczącemu Rady Gminy Gródek 

Wieczysławowi Gościk z powodu śmierci ojca
ś.p. DYMITRA GOŚCIK

składają Wójt Gminy Wiesław Kulesza
i dyrektor Gminnego Centrum Kultury 

w Gródku Jerzy Chmielewski 
wraz z pracownikami



Rusz głową

Tutek
Humor, relaks, rozrywka

Śmiej się

Rozmowa ucznia i majstra w warsztacie 
szewskim w przedwojennym Gródku:

– Niech mi pan powie, panie Samuelu, ja-
ka dla nas szewców jest różnica między męż-
czyznami i kobietami.

– Aby to zrozumieć, musisz chłopcze 
uświadomić sobie dwie rzeczy. Po pierwsze 
powiedz, buty jakiego rozmiaru najczęściej 
noszą mężczyźni?

– Myślę, że 44.
– A kobiety?
– 36.
– No widzisz, chłopcze – różnica jest mię-

dzy nogami!
▼

Tolik i Kola debatują sobie przy kielichu.

– Powiedz ty mi, czym się różni pesymi-
sta od optymisty.

– Widzisz, brachu, na cmentarzu pesymi-
sta widzi tylko krzyże, zaś optymista same 
plusy...

▼
Na portierni w dziewczęcym internacie.
– A ty do kogo, młody człowieku?!
– A kogo mi pani poleca?

▼
Na przystanku autobusowym w Gródku 

elegancka paniusia przygląda się chłopu ze 
Słuczanki.

– Przepraszam – zagaduje kobieta – wyda-
je mi się, że jest pan ojcem jednego z mych 
dzieciaczków.

– Ja?! – chłop w popłochu cały czerwienie-
je z przerażenia.

– Proszę się uspokoić, jestem tu nauczyciel-
ką, od niedawna.

▼
Siedzi wrona na drzewie z kawałkiem sera 

w dziobie. Dołem przebiega lis. Spojrzał w 
górę i od razu zwietrzył interes.

– Ty, wrona, a na wybory pójdziesz? – py-
ta rudy chytrusek.

– Nie – odpowiada wrona i ser wylatuje 
jej z dzioba.

Lis zjadł zdobycz, a wrona siedzi i tak so-
bie myśli: „A gdybym powiedziała „tak”, to 
czy coś by to zmieniło?”. ▲
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▼ Gródeckie reminescencje Edwarda 
     Wołoszyna

Za miesiąc 

1. Wirówka z hasłem

Pierwsza litera w polu z cyfrą, następna w po-
lu z kropką a kolejne prawoskrętnie.
Objaśnienia: 1) najlżejsze drewno mające za-
stosowanie w budownictwie, 2) ekspozytura, 
oddział, agenda, ajencja, 3) sceniczny taniec 
widowiskowy, zespół zawodowych tancerek 
i tancerzy, 4) tkanina na pieluszki, 5) pomost 
ułatwiający przeładunek, 6) nieprzekraczalna 
granica czegoś, najwyższa liczba, 7) koniecz-
na przy odchudzaniu, 8) kolec.
Rozwiązanie odczytamy w zacienionych rzę-
dach.

2. Krzyżówka lubelska

Pionowo: 1) do uszczelniania szyb, 2) skrót na 
receptach, 3) grecka bogini zemsty, 4) medy-

kament, 5) Indianie kana-
dyjscy, 6) rzeka, dopływ 
Odry na Nizinie Szcze-
cińskiej, 7) lilak, 8) lite-
ra grecka. Wzdłuż linii: 
1) lisi ogon, 2) łobuziak, 

ulicznik, 3) miasto we Francji (na Korsyce), 
5) reakcja ruchowa zwierząt na zmianę śro-
dowiska, 7) grecka litera alfabetu

4. Ciągówka z hasłem

Ostatnia litera odgadywanego wyrazu jest 
pierwszą następnego.
Objaśnienia: 1) krystaliczny węgiel, 2) mech 
tworzący torfowiska, 3) potężny wir powietrz-
ny w tropikach, 4) narzędzie ogrodnicze do 
spulchniania gleby, 5) rarytas dla smakosza, 
6) traf, przypadek, 7) dozorca, 8) najpopular-
niejsze zboże w Polsce, 9) imię Zagłoby z po-
wieści Henryka Sienkiewicza. Rozwiązanie 
odczytamy na zacienionej przekątnej.

Wśród osób, które do 5 września 2011 r. na-
deślą co najmniej dwie prawidłowe odpowie-
dzi (z dołączonym kuponem), rozlosujemy na-
grodę książkową.

Oprac. EDWARD WOŁOSZYN ▲

3. Pantropa

Pierwsza litera w polu z kropką, kolejne wzdłuż pogrubionych linii.Objaśnienia: 1) jedyn-
ka z dwunastoma zerami, 1) górotwór, obszar sfałdowany, 1) rodzaj opadu atmosferyczne-
go, 1) maleńki człowieczek, 1) najważniejszy bóg w mitologii greckiej, 1) ludowy szarpany 
instrument muzyczny, 1) krąży wokół planety, 1) bodor, kij z widełkami do połowu ryb, 1) 
przymilanie się, pieszczota (dawn.).
Rozwiązanie odczytamy w zacienionych rzędach.
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W niedzielę 24 lipca odbyło się uroczyste otwarcie wyremontowa-
nej świetlicy wiejskiej w Mieleszkach. Inwestycja została wykonana 
w ramach projektu zrealizowanego przy dofi nansowaniu ze środków 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013, Działanie 
– Odnowa i rozwój wsi. Równocześnie w ramach tego samego pro-
jektu została wyremontowana świetlica w Słuczance. Całkowita war-
tość inwestycji wyniosła 293.495,43 zł, w tym wartość dofi nansowa-
nia ze środków Unii Europejskiej – 180.427 zł, tj. 75% kosztów kwa-
lifi kowalnych.

W niedzielne lipcowe popołudnie do Mieleszek przybyły władze gmi-
ny z wójtem Wiesławem Kuleszą i radnymi Marią Wróblewską i Wło-
dzimierzem Grycukiem z żoną  – radną powiatową Anną .

W obecności blisko setki mieszkańców Mieleszek, tych stałych i tych 
czasowych, dokonano uroczystego przecięcia wstęgi przez wójta, dy-
rektora GCK Jerzego Chmielewskiego oraz byłego sołtysa Wiktora Ło-
tysza i jego następczynię Annę Nazarko.

Następnie odbyło się wyświęcenie odnowionego budynku przez du-
chownych z Gródka – ks. Stanisława Kochanowskiego i kapłanów pra-
wosławnych, o. Mikołaja Ostapczuka i o. Eugeniusza Michalczuka.

Wójt Wiesław Kulesza, przemawiając do mieszkańców, powiedział, 
że ta inwestycja nie byłaby możliwa, gdyby nie skuteczne pozyski-
wanie do budżetu gminy funduszy z zewnątrz, głównie unijnych. Ży-
czył mieszkańcom, by odnowiona świetlica służyła im jak najlepiej i 
jak najdłużej.

Proboszcz o. Mikołaj Ostapczuk powiedział, że jest to dar od Boga i 
zaprzeczenie, że na takich opuszczonych wsiach jak Mieleszki, daw-
no postawiono przysłowiowy krzyżyk.

Ksiądz proboszcz Stanisław Kochanowski podkreślił, że coraz czę-
ściej jest zapraszany na podobne gminne uroczystości, co świadczy 
o tym, że gmina Gródek wciąż się rozwija.

Dyrektor Jerzy Chmielewski powiedział, że choć kierowana przez 
niego instytucja nie ma na swoim stanie tej świetlicy, to będzie się sta-
rał na ile to możliwe co jakiś czas zoraganizować tu zajęcia – dysko-
tekę, prezentacje dawnych pieśni i obrzędów ludowych (tzw. wieczor-
ki), a także zaproponował, by na ścianach świetlicy zrobić ekspozy-
cje historyczną na temat tej miejscowości, gdyż jest ona równie leci-
wa co liczący ponad 500 lat Gródek. Przypomniał też, że akurat mija 
pięć lat od prezentacji sławnego projektu – wystawy rozwieszonych 
na płotach wielkoformatowych fotografi i Pawła Grzesia i wydania ich 
w albumie „Mieleszki”. Zaproponował, by z tej okazji odbyło się wspo-
mnieniowe spotkanie. Zobowiązał się też do pomocy organizacyjnej 

Przed przecięciem wstęgi
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ZAPROSZENIE

W każdy pogodny weekend wakacjiW każdy pogodny weekend wakacji

DYSKOTEKADYSKOTEKA
nad zalewem  w Zarzeczanachnad zalewem  w Zarzeczanach

Zapraszają 
OGRÓDEK PIWNY

 i Gminne Centrum Kultury

obchodów corocznego święta tej wsi, przypadającego 28 sierpnia, w prawo-
sławne święto Zaśnięcia Najświętszej Marii Panny.

Po części ofi cjalnej wszyscy weszli do środka, gdzie odbyło się okoliczno-
ściowe przyjęcie i zabawa z zespołem Chutar z GCK w Gródku.

Jerzy Chmielewski

Kapela Chutar 
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Radość w Mieleszkach
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Ludzie i wydarzenia

Migawka z wakacji. Uczestniczki warsztatów artystycznych w Goniądzu, zoraganizowanych przez GCK. Wypoczynek i zajęcia warsztatowe

Robert Lutostański, prezes GKS Czarni Gródek, z koszulką Realu Madryt, 

podarowaną dla gródeckich kibiców przez Jerzego Dudka, wielokrotnego re-

prezentanta Polski i zdobywcę Ligi Mistrzów, którego spotkał na lotnisku w 

Madrycie wiosną tego roku. Dedykacja na koszulce brzmi: „Dla kibiców Czar-

ni Gródek z pozdrowieniami Jerzy Dudek”

Batiuszka Mikałaj na otwarciu świetlicy w Mieleszkach z miejscową młodzieżą Басовішча 2011
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Хлеб і соль на Сяброўскай Бяседзе ад ансамбля Радуйся з Мінска


